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" 
" Z o e 
W szl{ole i tendentury W Warszaw· e wykryło nadużycia! 

Adjutant generała fałszywie księgował wydatki. -- 21.000 zł. przegrał na wyścigach. 
Z Warsza\\'Y donoszą nam: 
W wyższej szkole intendentury przy 

ul. Koszykowej nr. 79 wykryto wielkie 
nadużycie. 

cer administracyjny j ad1utant Komen­
danta wyższej szkoły intendentury gen. 
bryg. Wen ela, porucznik Stanisław Czai 
kał który z pieniędzy, przeznaczonych 

na wydatki administracyjne, kradł po­
ważne sumy, zapisując do ksiąg w ru­
bryce przychodn mniejsze kwoty. 

Pot. Czajka przyznał się do winy, 

Do wspomn~n~ ~~y~cll wo~kow~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~e~~~~,!.~!.~·~~~~~~~~ 
t;glosit się onegdaj kontroler z ramienia -
najwyższej izby kontroli p. Kułakowski, 
celem przeprowadzenia rewizji ksiąg. 

W wyniku przeprowadzonej skrupu­
latnej rewizji delegat kontroli państwa 
ustalit. że w ciągu bieżącego roku zde. 
fraudowano z kasy wyższej szkoły inten 
dentury 20.980 złotych. 

Dalsze śledztwo wykazało, że nadu­
:YĆ dopuszczał się systematycznie ofł-

Iwan Suworow 
książę oszustów 
syn b. prokura tora 

został wreszcie aresztowany. 
Z Warszawy donoszą nam: 
W dniu wczorajszym władze policji 

z Brześcia Litewskiego przesłały do dy 
spozycji urzędu śledczego w Warszawie 
Iwana Suv/orowa, syna b. prolmratora 
sądu okręgowego w Warszawie, oskar­
żonego o liczne oszustwa i nadUŻYCia, 
popełnione w przeciągu 3 lat w Warsza­
wie i miastach prowincjonalnych. 

Suworow, znając dobrze stosunki 

• 
Pan pryncypał: To są panowie Klaps, Rozenberg i Rutko­

wIc..: - tr y moie pra e ręce w interesie. 

nowych świadków 
wprowadziła obrona do procesu Steigera. 

tłumacząc, że pienl1ądze przegrywał Ul 

wyścigach. 

Aresztowano go i odstawiono 'de 
więzienia wojskowego przy ul. Dzikiij~ 

Po aresztowaniu, do komendanta 
szkoy intendentury zgłosiła si'ę żona a .. 
resztowanego i wyraziła gotowość po.­
krycia wszelkich strat. wyrządzonych 
przez ni'ego na rzecz skarbu państwa. 

Istnieje przypuszczenie, te por. Czaj .. 
1m doDuszczal się nadu)yć już w latach 
ubiegłych ~ tli) defraudacja sięga znacz. 
nie większych sum. 

Dalsze dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi najwyższa izba kontroli .pafl. 
stwa. 

Dolar w Łodzi. 
Na pryWatnym rynku pienłętt1Ylll ,. 

t..odzł dziś pn.ed pol.udn:iem obracano 
dolarami 1>0 kursie 6,03 w ptaceniu. 6.05 
w sprzedaży. Tranzakcji doko.lywano 
nie wiele. Materialu mato. Tendencja 
narazie utrzymana. -

I PRZEDGlELDA WARSZA WSKA 
Londyn 29,03 
New Jork 5,96 
Szwajcarja 115.46 

II-a PRZEDOIELDA W ARSIA W SKA.. 
Dolar 6,03 miejscowe, a sam mato znany, podszy- Ze Lwowa donoszą nam: świadka dowodowego Romana Wercbo-

wał się ustawicznie pod coraz to inne W dniu ~zjsiejszy1!-' obra~y sądowe Iy, kt~ry ~iał zeznać,. że Słełger był lII-a PRZF.DGreLD~ WARSZA WSKA. 
nazwiska, wyludzając od instytucji pań- rozpoczęły Sl~ o gedzmie 9-el zrana. komuDlstą l z polecema partII komum- T d . ł b 
stwowych i prywatnych rozmaite sumy Na wstępie przewodniczący oznaj-· stycznei dokonał zamachu. Der e613 s~ a sza. rt 
pod różnemi pretekstami. mit o wynikach wczorajszego posiedze- Werchoł jednak zeznał: o ar ,~2 ~ trzy czwa e 

Dzięki posiadaniu prawdopodobnie nia trybunału w sprawie wniosków 0- - Zatllim jeszcze zaczynam zezna- TendenCja słabsza. 
przez niego samego precezyjnie sfałszo- brony i prokuratora. wać, chcę spełnić obowiązek swego bo- GIELDA GDAŃSKA. 
wanych dowodów osobistych, ujęcie afe Trybunał postanowił uwzgłędllilć tył noru i sumienia i oświadczam, że Stel- Zloty 88 
rzysty sprawiało władzom niezwykle ko część świadków; projektowanych ger Jest niewinien, a zamachu dokonafl Warszawa 85,92 
trudności. przez obronę w liczbie 42 osób. ukraińcy. Dolar 5,21 

Osadzenie Suworowa w areszcie u- Częściow(l został przYlęty również Zeznania Werchoły wywarły wlellde I Prze~ na .Warszawo 6.-
jawni obecnie niewątpliWie szeroką sieć wniosek prokuratora w sprawie dopu- wrażenie. 
oszukańczych malwersacJi, uskutecznia- czema świadków popierających akt o- Godzina 12 w południeo . _ 
nych przez niezwyklego oszusta przez skarżenia.. Zeznania świadków trwają w (tal- Tam, gdzie ptaki SZVbU.A 
3-1etni okres czasu. Następrue przystąpiono do badania szym ciągu. Bo M. tam list twój wądrowaE będzf~ 

S" m I'; b o' JO s t WOp rok t :0: Dyrekcja poczty łódzkiej otrzymała 
~ \.i . uren a polecenie uruchQmienia poc~ty lotniczej 

. firmy. Znów ka astrofa samolotowa. między Łodzią, V/arszawą ~ Poznaniem. 
Rozstr6; nerwowy, czy udział Ponieważ jednak lwmunikacja pasa-

w małwersacil. • żerska narazie jest przerwana na tej U-
Z WaxSZ8.wy donoszą nam: Lotnik ocalał - aparat zupełnie rozbity. np powietrzn7j, uruchomie!lie poczt:y lot 
Wczora' Wleczorem rokurent an- _ . . . m7z~j nastąpr r~wn!?cześme . z. uru~ho-

gieJskie.go 'domu handJ.ow~go "Metcal", Z Warszawy donoszą nam: I sf?łv b(''''W7t--'' ~7111e. pom~c rtm. Izvcln~- mIeme~ ~ogl.UmkaCJl nadpOWIetrznej pa 
28-letni WiJdor Lewandowski, przyszedł I Wczoraj ogoto godz. 4-tej pqpot pa- mu do Ku~na, gdZIe usz.wdzony sarno- sażerSkle). (p) 
szv do biura po napisaniu kilku lis,tów sa żerowi e pocia~lI, jadącego z Zychlina l?t l'~:-··~nOI1O, poczem p!'oponodwlano T). ----

'. .' -., ' do Wa s7a wy zauwa' 11 ybuJ·"c na Izyc1nemu 7""zygllowame z a szego WYjął z blura rewolwer 1 skIerowawszy r • , zy sz '"t y . - W Ck. 
go w piersi, wystrzelił. Kula -przebiWSZY :vysokości około 300 met!"6w samolot. !r ·' do .ars~.aw~. .. . •• zerwony ur na WSI. 
desperatowi serce, poł.ożyła go trupem ktory.w pewnym. mome~:Ie z~trzymaw Ptm. Jzvcl1 V.:VfrlZlt Jednak gotowosc Płoną stodoły ze zbożem. 
na mIeiscu. szy SIę poc~ą~ SIę kr~clc wo~olo, po- na kontY11uowa.me lotu.. W beż2l.cynt tygodniu w okolicy Ło-

Denat, zamieszkały ostatnio w Kon- cze~ spadaJą~ , w co~a~ to szybszem p~ PFzebYCL? okol? -40 ·l ... ll?' .wpadł dzi miały miejsca liczne pożary. We wsi 
stancin:e, osierocił żonę i dwoje dzieci. tempIe, ~~a poblIsk! folw~rk.. pcwtornlC ,y. ,,?r po"ne~rzny 1 !lle mo- Lubomyśle spali!a się stodola ze zbożem 

Około przyczy:uy samobójstwa Le- Jak SIę okazalo rotImstrz Izyskl, u- f!<1C u!r~ymac rOwllOWagl z powo~u .wa: należąca do Władysława Stakowskiego. 
wandowskiego krążą dwie sprz.eczna z cze~ pilot l pułkn lotnicz~go w Moko- cHi'.' "'· ~I "w-- f,,~., sn",rłt ... ko[koCl"'~· """ a zawierająca 13 wozów żyta. 
sooą wersje. Jedna upatr1.lie powód sa- tOWIe odbyt 1 Jot Sati10dzJelny z War- I~R drzewa folwarku Pr~le,:v~ pod Ży~~- \Ve wsi Żeromin splonęła stodo1a, 
mobójstwa prokurenta w rozstroju ner- szawy do ania. Imem, poczen: zsuną~ SIq Jt!Z w zmmej- należąca do Jana J< owalczyka. Spalily 
wQ<wY'm. wywołanym nieuleczalną choro- dnia do szonym pędZle na Ztemlę. się całe tegoroczne zbiory oraz narzę-
bą, druga w obawie przed odpowiedzial- . ...av-y natrafH na wir powietrzny Dzięki temu rtm. Iżycki prawie cu- dzia rolnicze. 
no~cią u:- udzia~.w .malwerSaCji~kOna- ł oko]icy Yutn:1 ,\~ .. l·"tel-: szei.!O z lekko dem, ocalał.. od .. nió.stszy jedynie liczne \Vc wsi ';V?la-Niewi.eska spaliła sie 
tleJ na ruekorzysc fmny. I usz! ouzonym aparatem zmUSZO'1Y byt lekkIe obrazcma cIelesIle. Apar3.t natQ- stodola, napetnw.na zbozem. 

śledztwo prowadzone w te "prawie IWYlądOWaĆ we wsi Chudo\vo pow. kut- minst uległ zupeinemu znisczeniu. Rot- \Vobec tak licznych wypadków wla-
przez prokuraltmę zllipewne nowskiego. mistrz Iżycki po opatrzeniu przez miej- dze śledcze wszczęty docbodzenie, w ce 

za pozbawi-enia się Zawiadomione ~.,'{e:e; Jł o wypanku scowego lekarza powrócił do \Varsza- lu stwierdzenia, czy zachowane były 
Le"walrldl.t:~~·~~g,o W"yIj.a.śn.i. 'vladze wojskowe w Warszawie v.r-y- wy poci'ąglem. środki ostrożnoścI. (b) • 
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oto istotna przyczyna 
upadku gabinetu francus­

kiego. 

Upadek Painleve'go to 
zwycięstwo p. Caillaux, 

Id6ry nie chce opodatkowa~ ka­
pitału prywatnego. 

Gabinet francuski złożył wczoraj pro­
śbę o dym~sję. 

F akt ten nie był dla nikogo niespo­
~zianką, gdyż oddawna Uczono się z tą 

ewentualnością. 

Co je.dnak było prz1czyną, iż pr€m­
jer Painleve nLe chciał wziąć na siebie 
więcej odpowiedzialności za losy kraju? 

Położenie finansowe Fran:::i śmiało 
"kreśHć można, jako katastrofalne, 

Od powrotu p. Caillaux z Ameryki, 
Który nie zdołał uregulować kwestii dłu­
gów francuskkh frank francus.ki opada z 
katastrofalną szybkością. 

"Balsamowane kwiaty"· 

W poniedziałek podczas posiedzenia 
l'ady ministrów, na którym rozważano 

plan sanacyjny ministra finansów nade­
szła z Nowego Jorku wiad.omość, iż za 
100 franków płacono tam zaledwie 4 do­
lary i 10 centów, 

W An~lji i Ameryce eleganckie .panie zdobią swe wieczorowe pan-' 
tofelka t. z "bal~am~~aneml k~lialaml". Kwiaty te przechodzą prze~ I 
proces galwanizacji I na długi okres czasu zachowują swą form~ 

I barw~. Ewelina Bo"n; C;~or a Ward, dwie 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~A urocze amer~.a~skie artystk.fil­
mowe, w kost,Llmach I ąpie!o-

Wiadomość ta wywarła na oJ:>radują­
cych ministrów przygnębiające wraże­

nie. Wszyscy rzucili się w stTonę p. 
Caillaux z okrzykami rozpaczy, żądaiąc 
natychmiastowegO' ratun.ku dla waluty 
francuskiei, krt6ra z ka.t.dą minutą traci 
lU. swej wartości. 

Między premjerem Painleve i minL 
.rtrem skarbu doszło do burzJiwego zatar 
gu i dopiero minister Briand połoŻYł kres 
całemu zajściu. 

Interwencję swoją przypłacił on Jed­
aak zbyt drogo, gdyż stracił krawat oraz 
dostał krwotoku nosa. 

Gdy się wszyscy mini'-owie nieco 
ttSpOkoiłi p. Caillaux wyjął %)e .swej teczki 
opracowany przez siebie plan sanacji i 
oświasdczył: 

Inflacja na razie musi trwać dalej, a 
&.pitam nie mOżna opOdatkować. 

Z takim planem P. Caillaux m1ct silę 
egodzić nie chciał i nie mógł. 

Czy rzą.d lewicy moU liczyć na po­
parcie, uprawiają.c nadal inflaoję, która 
wywołuje drożyznę i niszczy klasę robot­
niczą i i.nltetlgenoję. 

Ambitny p. CaiJtlaux wiedział z góry 
f! plan jego ratunku fina.ns6w będue 0d.­
rzucony, nie chciał jednak sam ust~ić, 
l'eJOZ wraz z całym gabinetem. 

Je>ż.eli więc gabinet Pain1evego po­
d'ał się do dymisji znaczy, że p. Caillaux 
zwyciężył. 

Jest. dziś faktem rueodparl)'lIll; tbe 
Francja znajduje się w kleszczach finan­
siistów amery'kań:skkh, którzy nie chcą 
iaj udzielić poparcia kredytŁowe~o, póki 
nie ure.guluje swych długów wojennych. 
Ża.dne plany finansowe żadne daniny, 
ani inflacja nie pom,agą. F'l'ancja musi 
pliacić swe długi w Ameryce - Oto jest 
;edJen dla ni~ ntunek. H. Pas. 

"nad pięknym, mOdrym Dunajem". 
Jak powstał słynny walc Jana Straussa. 

, 
ani 2 Walc ten zrobił "klap'}" we Wiedniu i dopiero w Paryżu został 

entuziastycznie przyjęty. dwa 
Z powodu setnej rocwicy uroom 

"kr6Ja walc6w" Jana Straussa d.zienni:ki 
wie.deń,skie przypomi1llaJją dzieje walca 
"Nad pięknym, modrym Dunaj-em''. tego 
na;piękniersze.go z walców shrausoow­
skich, nazwanego nawet póin~ed "rueurzę 
dowym hymnem austrja.ckim", 

Jan Herbeok, kierowDlik i dyrygent 
ch6ru wi-ooeńskiego towarzystwa śpie­
wackiego "Wiener Manergesangverein 
OIbrzymał od Straussa O'bietoicę napisania 
walca dla tego T·owa.r'Z')"stwa. Bodźcem 
d!o napisania tego wal<:a stał się dJ1a 
Sltraussa wiersz ulubtonego p,odówcz.a:s 
liryka niemaecko-węgiersJci..ego, Karola 
Becka. KaMa strofka te·go wi,ersza koń­
czyła się sł,owami.: "An der . schonen 
blauen Donau" i refIren 6w wpadł tak w 
ucho kompozytorowi, że pod jego wratŻe­
niem napisał wal'C, który zatytułował te­
mi słowami, choć Dunaq w całym swym 
biegu, od źródeł do 'Ujścia, modrym wy­
dawać się może ohyba Łydko człO'WiJeko­
wi Mepemu na barwy. 

• Poniewa,ż no-wy walc prz,em.acz,ony 
był d1a Towarzystwa śpiewadde,go, Her­
beok zatem polecił dOO'o-b4ć do niego 
tekst dOl1llorwemu poecie Towarzystwa, 
niejakiemu Józefowi Weyl,owi, kltóry je­
dnak wywiązał się tak marnie z tego za­
dania, że C'złonkowie chóru jwż przy pier 
wszej za'l'az pr6lbie przewidywasli, iż 
tek~ ten stanie się zabójClZym dla utwo-
ru. • 

"fi.gM'a" ViHemenssant, wszczął w swym 
dzienniku propagandę ognistą na rzec!: 
"czarodzie.ja wiedeńskiego". 

lecz 

Dwaj .....• Strauss stał się z dnia na dzień mod­
nym w stolicy FranCji i zachęcony tem 
powodzeniem, wydobył z nut przywi.ezio 
nych także ów walc "Nad pięknym, mod 
rym Dunaqem" i zagrał go na jednym z Nowy środek przeciw 
koncertów. t 

Publiczność paryska przyjęła nowy cukrzycy. 
Wynalaze~ dOtdora kanadyj-

wtw6r entuzja:stycz.nie i "król walców" sk:ego-
zam,ał tryumfu nie.bywa,łe.go. Krytyka pa Po epokowym wynalazku "ir,"iuhm", 
ryska nazwała wa;!<: "prz;eł,oŻ'onym na który okazał się zbawiennym tlLl cIJo­
muzykę symbO'lem Włednia", utwór rych na cukrzycę pojawił się r.0WY 5ro­
Straussa zdobył sobie sławę światową. dek leczniczy. 

Z takim samym entuZ1jazmem przy- Jest nim diok.sy~ceton, spreparowa· 
'ęt n stępru' Sił " l L d ny przez knnadYJskJego lekarza dr. l<a-
J o a e ynny JUJZ wa c w on y- b!l1owicza. 
nLe, dokąd S'trauss udał się na występy z. Dioksyaceton ma tę WYŻSLO~Ć naa 
Patt'yża. insu1inem, iż się go nie wstrzykuje kc~ 

Usz.częśliwiony muzyk wrócił do Wte połyka. 
dnia, gdzie do.piero wówczas nieuznane SurQwlca przeciwkO karbun-
jego dziecię cLozn:alo ~asłużo.nego przyję- kulOWi, 

cia. 
Zresztą niemal to samo zdarzyło się 

z najlepszą operetką Stra\lJ&sa: "Z€m­
sta nretoperza", która wySiŁ.awiona po 
raz piett'W5Zy w Wiedniu, d. 5 kwietni&. 
1874 r., na scenie teatru "An der Wien", 
doznała tam Z'imnego przyjęcia i dopie1'o 
gdy w kii1ka. miesięcy później wystawio­
no ją z ogromnem powodzenLem w Ber­
linie, wróciła tryumfalnie do miasta ro­
dzinne'go. - -

Urugwajskie min!sterjum spraw za-
granicznych zawiadomiło przedsta\-vi 
cieli Urugwaju w Europie, że instytuto­
wi medycyny doświadczalnej \V Mont" 
wideo powiodło się uzyskać dwie nowe 
suro,yice, których działanie lecznicze 
jest niezawodne. 

Pierwsza z tych surowic tyczy sie 
karbunkułu, który znika po trzechkrot­
nem jej zastrzyknięciu. Druga zaś jest 
nową antytoksyną pr~eciwkQ dvftery­
towi, która może być użyta też jako śro 
dek zapob!'cgawczy, tam gdz!e szerzy 
się ta straszna choroba. 

44_ 

I t.a:k się też stało. Gdy po Iraz p~rw-
szy odśpiewa·n.o nowy utwór Straussa d. Są jeszcze kraje nieznane. 
18 lutego 1867 r., publli.oznOŚć wieckńs.ka 

fłerrioł W nowym rządzie. przyjęła go wprost lodowato. Jak zwyk- Słynny podróżnik Hamilton Rice 
le jednak, dobroduszny kompozytor nie kobietę, która dźwigała 

widział w Gwinei 
110 kiło. 

Paryż. 28 października. 

W tutejszych kołach politycznych 
twierdzą, że Painleve zaproponował 
Iierriotowi współpracę w nowym rz~­
dzie. Podobno łierriot nie dał jeszcze 
odpowiedzi definitywnej, gdyż chce 
zbadać sytuację. 

przypisywał tej "klapy" tekstowi i z re- Wobec niezliczonych ekspedycji na-
zygnacją oświa,dczył, że widocznie walc ukowych W celach ba-dania nowych kra-
ten jest dla W'iedeńczyków 2lamało posu- jÓw nie zdawałoby się, aby istniały je­
wisty. szcze całe obszary ziemi nie odwiedzo-

Że jednak tYllko zły tekst był wlnien ne przez "białego człowieka". 
niep'owodz.eniu o tern kompozytor mógł Obszary takiej jednak istnieją strze-

żone są przed nienasyconą ciekawością 
się J)'!'Z'ekonać już po upływie ki,lku mie- podróżników przez przeszkody, których 

Trocki znów zachorował sięcy na wszechświatowej wystawie pa- pokonanie wyma~a tak niesłychanych 
ryslciei, gdy zaproszono go tam, a,by dy- wysiłków i tak wielkich zasobów pie-

I otrzymał trzymiesięczny urlop. rygował kilku koncertami. niężnych, że wyniki rzadko warte są 

Ryga, 28 października. Orkiestra, na której czele stanął tych poś\.vięceI1. 
P k \V Gwinei francuskiej i angielskiej 

isma rys ie donoszą z Moskwy, ie Straus w Paryżu, była słynna orkies'trra znajdują się niewielkie tylko miejsca od-
frocki znowu zachorowa.ł. Otrzymał on lignicka Benjamina Bilsego. Wykonanie wi'edzane, i to bardzo rzadko przez po-
półtoramiesięczny urlop na kurację w ki ki 3uchumie. Tym razem, jak twi'erdzi pra- przez tę or . eSitrę walca Straussa, pod 0- szu 'waczy kauczuku, pozatem są cale 
~a sowI'ecka, ch """ o'b T k' ń • t sobislyro lcierownictwem kompozytora obszary. zamieszkane przez zupełnie 
> U'. a roc Ieso Jes. ' -' t h l d . d kt' l d t l 
p't'awdziwa, a nie koniecznością dyp':oma zachWYCIły paryżan, a zachwyt t€n lJtlert\~O Idl

YC1 tó u HZJ, ,Olt °RrJ;Cl O akr 0-

ósł ' b d" d --~. . I I s a ruo o {r aml on lce z e spe-
1yCZiI1.8,. WZIr 1eszcze ar:Z;letj, g y ZIWlooyClle dycją.. 

W opisach swych wrażeń w dzienni­
ku "La Nature·' HamiIton Rice podaje 
wielce ciekawe szczegóły. 

Ludność tamtejsza nie tworzy więk­
szych osiedli, ale żyje rozrzucona po la­
~ach malemi gromadami koczującemi.­
Zywią się tubylcy dziczyzną i dziko 
rosnącemi korzeniami i owocami. 

O jakiejkolwiek odzieży nie mają po~ 
jęcia. Mały kawałek skóry zwierzęcej. 
zawieszony na skreconym z trawy 
sznurku, okoto bioder, tworzy całą to­
aletę mężczyzn i kobiet. 

Ludzie ci są dziwnie mali, ale niesły­
chanie silni i wytrzymali na zmęczenie. 
liamilton Rice wt-dzial kobietę dźwiga­
jącą 110 kilo. Ciężar przywiązany byt 
naokoło głowy, a za ręce prowadziła je­
szcze dwoje dzieci. W tych warunkach 
kobieta ta przeszła 20 kilometrów. 
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_ SZEF do PRACOW,.!KA: Szmidł, dziś upływa 25 lał od 'chwJ-
'i~ gdy wstąpił pan do naszego interesu!... Otrz!lma par. od dzi­
siaj za swe zasługi dla naszei firmy ł:~tuł "pana Szmidła" .• 

Bohaterstwo 6-letniej Marysi. 
Przypiekana rozpa!onem żelazem nie zdradziła 

bandytom tajemnicy ojca. 
Dzikiego oprawcę-"Kościstego Bolka"-skazał sąd apelacyjny 

w Warszawie na 15 lat cięi:kiego więzienia. 

Straszna, zwierzęca twarz "Kościste- .okropny wid()lk, :be nerwy jednego z han­
go Bolka" wyjr7)ała znów z ławy oskM'- dytów ni:e wytrzymały, Dosk'oczył do 
iŻ'Onych w sądzie apeaacyjn)l1m w War- sprawcy, krzycząc: 
szawi'e, 

- PTecz od niei, ho strzelę w łebl 
Dzieje tego krwawego bandyty wią- Bandyci postanowilli c2Jekać na Kieł-

,. 

trzytygodniowym odpoczynku 
zbiera się dziś rada miejska, 

dować będzie 
która obra-

nad finansową "klapą" miasta. 
'W dniu qzisiejszym po trzy tygodni o 

wym "wypoczynku" rada mIejska zbie­
ra się na swe zwykłe posiedzenie. Porzą 
dek dzienny, mimo że, w wysokim sto­
pniu jest nieciekawy, spowoduje jednak 
w kilku punktach ożywi'oną dyskusję. 

Rzecz wysoce charakterystyczna, że 
jeden z takich punktów um~'eszczono na 
samym końcu, licząc zapewne na to, że 
do obrad nad nimL nie dojdzie z powo­
du braku quorum. względnie opóżnionei 
pory. Chodzi tu o odpowiedź magistratu 
na interpelacje nagłą radno Wojakowsklie 
go w sprawie finansowego stanu go. 
spodarki samorządowej w LodzL 

InterpelaCja 'ta 'jak 'Madomo spowo­
dowana została formą protokułu spo­
rządzonego przez wojewódzką komisję 
lustracyjną. Odpowiedź magistratu bez 
względu na swą treść będzie ciekawą 
i w normalnych warunkach spowodo­
wać może zasadniczą dyskusję. 

pelację w sprawie przerwania robót ka 
nalizacyjnych. 

Interpelacja ta. o ile magistrat na 
nią natychmffiast odpowie również wy­
wołać może burzę tembardzi~, że na 
tem tle istnieją obecnie poważnie tar­
cia w lonie samego magistratu. 

Najprawdopodobniej jednak do dyg.. 
kusH nad tą sprawą nie dojdziJe. gdyż 
magistrat będzie się starał sprawę od­
wlec, przynajmniej do czasu, kiedy rad· 
ni ochloną z pierwszego wratenia ka­
nali2<,acyjnej klapy. 

Podkreślić nalefy leszcze jedną spra 
wę, która stan:i!e się przedmfotem zago­
rzałej batalji. 'Je;st nią sprawa przepis,ów 
o handlu ulicznym. która od niepantięt­
nych czasów leżąc W komisji okryta 
została już conajmniej plesnfą. 

IJak więc widać, rrl'e wykluczone sa. 
dziś niespodzianki, które w ciężką at­
mosferę gmachu przy ul. Pomorskiej 
wniosą ożywienie i lekk!i powiew bu­

Prócz tego kilku radnych, o 
już zresztą donosiliśmy, wniesie 

czem rzy, która rmmo wszystko będzie burza 
nnter- _.w szklance wody. .w. 

zą się z nl,esportykanem bohaterstwem czewskkh. Gdy ci przybyli, .ojciec b.ona­
mal~ńk1ej 6-letniej Marysi Kieł.czewskiej., te'l'SlMego dzieoka na żądanie napa s tni. 
która hartem swego małeg.o serdusZlkJa ków nieltY!lko wyda,ł im wszystkie posia.­
potrafiła,by pnewyższyć niejedne,go od- dane w domu pienią.dz,e, lecz nadto :z.o-

Kiełczewscy, Polacy amerykańscy, czenia dnia na,stępnego do lasu na umó- eksmisji. ważnego męŻlCzyznę. obowiązał się do niew)'ldanita ich i dostar- DZ10el°e pewneJ ° 
{:zybywszy do kra,ju, nabyli k.oIonję wf .one mie.jsce żywności . 
• ,Bagno", pod WySO'kim M,azowieckiem, l k b d h ą kobl-etę 

Jak<liŻ podyktowane strachem zoba- e arz a a przemocą c or , Pewnego dnia, gdy we dw.orku znajdo ., ł . b ' 
'\Vtała się tv.lk,o mała Mary";'~ '7e ""łuz·,bą _ Wlatz,an'la wy;pe mł i ,spr~~a może y się W obecności klik .. m-tez-u. 

r ~ 1.1 '-> na wydała, gdylby We c.tę'i'lka choroba "'C ~- _ . 
wtargnęło do mieszkarua trzech bandy- Ma Ć Szta'" .... ">--.. 

t6w, którzy związ.a,li słtllŻącą Olszewską storturowanej ry-si. }góra, przed d~0IP.a ty~odniami wszelką cenę wyeksmltowa ~ 
oraz parobka i pr.z.ystąpiJi d:o pllondrowa- Sąd, k,tóremu przewodniczył sędzia pouala "II. RepublIka OPIS p,~w. n6w.. . . , ' 

, Kwjatkowski p-o przesłu-hanilu powoła nej niedoszłej do skutku eksmisJl p. Wtedząc, iz p. Sztajnman~wa les~ o-
tI.1a'W świe.t1e prz.ewodu w s<>dzie apela. nych na dz:i,e~ wczora,jszy Świa1d,ków $oka I SztaJnmana przy ul. Kilh'lskiego 13. blożnie chora i nie Il!01;ezaśzelśj Ćd:'i ł6żka.i -,. . k' " , f' l któ d co zresztą stwierd~i, WĄ czen.em cyjlllym, przed którym pOISądzony o na- zał bandyiLQ na 15 lat Clę% le~ Wlę1ae- P. mecenas oge, nr zarzą za po j lekarz dr Szmertowski. p. 
pad Bolesław Wr6ble.ws.ki stanął po raz nia, wyŻS~1. nleruchomoścl'8, pragnął za ;;e~~~:SY rogel spro~ad2'.l1 swego leka. 
drugi - okoli-crności napa.du na r.1 y rza dr. Szuka. który nie Ucząc się abs()oo 
v.zczeg.6lnej ~azistości, lutnie ze stanem stanem zdrowia Sztajn-

Słuchano ze zgrozą szczegółów zwie- O Z • e · e st o · c · e c ~. manowej oświadczył, iż można ją śmPato nęcych postę.pków Wróblewskiego, zd:o .. przewieźć do szpItala. 
bywcy dtCl'C'Zionego groźną aUireolą przy- Tylko dzięki szczęśJilwemu przypa~-
dom.ku "Kościste,go Bolka". kowi udało się wówczas uniknąć Sztem 

W czasiJe napadu bandyta, nie mo,gąc Czy zdoła go kto odszukać wśród lokatorów domu manem eksmiSji oraz przewiezf'eniu 
maleźć skrytki, gdzie Kiekzewscy prze- N1! 48 przy ul. Radwańskiej_ chorej do szpitala. 
chowywruli dolary, wpa,dł na myśl wyda- Wczoraj zjawi'ta się w redakcji ,,!!x-
bycia tej wiadomości z małej ich córecz- Przechodząca pw~z sień w domu rym matka oświadcza, iż nazywa się pressu" p. Sztjnmanowa; która dOPiero 
Id, Rozehrał w tym cel!u dziecko, przv- przy ul. .Radwańskiej 48 dozorczyni tej- Zofja Berensztadt. Swego czasu uwiódł teraz podniosła sh~ z łóżka po ciężkiej 
wiązał je do łó!Żka i rozpoczął tortury, że posesji usłyszała nagle cichy płacz. ją jeden z lokatorów domu przy ul. Rad- chorohie. 

Początkowo P rZY'pie'kał bie,dne cia~- Przypuszczając, iż pocJlOdzi on z ja- wańskiej 48, którego nazwiska nie po" P. Sztajnmanowa opowiada nam po-
ko małej Marysi zapałkami., - gdy jed- kiegoś mieszkania, znajdUjącego się w daje. Osobnik ten obiecał jej pomoc ma- niższe o praktykach lekarza dr. Szulca. 
ns,k te wyczerpały się, uciekł się do chło rozległym korytarzu, udała się do wszy- terjalflą, jednakże słów swych w czyn Gdy przedstawiono mu zaświadczrrue 
sty, stkich zamieszkałych tam lokatorów. nie wprowadził. I teraz nie pOSiadając rel'Onowego lekarza dr. Szmertowskl.ego 

SiJekł dziewczynkę naprz~mian r6z· Wszędzie jednak panowała cisza... środków do życia, przesyła mu dziecko. stwierdzające ciężką chorobę kobiecą 
łami i pO'wrozem. Zaciekawieni tajemniczą sprawą 10- by s~ę choć ~ad maleństwem ~litował! Sztajnfnanowej, dr. Szulc, którego nikt 

Świadek tetj sceny, służąca Olszewska katorzy. udali się w raz z dozorczynią LIst ~owy~szy 'wywol~ł mebywą.le do Sztajnmanowej nie wzywał uśmiech-
~nawała .obecnie, it bohaterskie ma- na poszukiwania. poruszen~e wsr6~ wSZystkIch lokatorów nąl się tyłko: 
1eńs'two wyło z bólu, jednak ani słów,:, I oto nagle rozległ się czyjś glos: vy krótkIm. czaS1e wy:darzenle t? s!alo _ lI1.nf t zaś, ladczenle nJe ' ob-
kiem nloe ZKltradZliił:o skryt:ki, krf:órą mało - Jest! Tutaj! Chodźcie! SIę prawdZiwą sensacją dla całe] ulIcy. lł e o :Wdam' 
dosk<male, Dokoła wołającego zgromadzill się , Na powyżs.zy temat kursują na ulicy cbodzi! Ja panią zba • 

- M],ejcie panowie litość - błagała lokatorowie, Ktoś oświecił ciemny kąt Radwańskiej najróżniejsze domysły. Dr. Szulc mówił w ten spOSÓb' w Q-o 
zbója OLszewska. - Przecież d~ooko nic korytarza. Nikt jednak ttie chce si'ę przyznać do becności p. komornika Suzłna ł mecena-" 
mtę wie. Znaleziono tam z.awiniątko, a w niem ojcowstwa znalezionego dziecka, wobec sa rogla. 

- Ona .za mąd.'r~ wie napewno, ale dziecko, liczące jakiś tydzień. czego cala ta sprawa narazie pozost~la Zaden z nich nie zareagował na to. 
mało wiJać dostał'a - rzekł opryszek i Wśród lokatorów zapanowało obu- zagad~ą! " , . Dr. Szulc zbliżył sie do chorej w celu 
przystąpił do uoc1awania nowych mę- rzenie. Zajęła SIę m~ 'pohc~a. , jej zbadania. 
az:arru - Wyrodna matka! Tutaj zostawiła ~obec tego, lZ ,zar~:rw:no adr~s mat!n, Pani Sztajnmanowa. która zanłemo-

Gd~ okaz.a.ło si~, że dz.i~wczytl!ka już swe dziecko! .Skandal!. . , ZOfli Berens~tadt, Jak l ?Jca nie rst WJa- gra na chorobę kobIecą. nie chciała dać 
llic nie czuje, gdyź wpadła w oo:ndLenie, Dozorczym zabrała ~zleck~ do SiebIe domy, wdrozon? ener~lczne i.>ledztwo, . b d ć becności kilku mężczyzn, 
... 1.'!"o·.:I_!,a.:t'Z z"' ·.;,....~..,ł Sl',,,. d-.!~-o', Przy dziecku znaleZiOno lIst, w kt6- celem odszukama rodztców. das. SIę a a w o . , 
t.iU_ 1UJIU <4o>LL.LlW... LlIK Gdy zwróciła leka,rzowl uwagę na o-

J ' I ol ł -:0:--- l' d S ul u - a lą ocucę, - zaw a. becność ty U mezczyzn. r. z C -

Z temi słowy "Kościsty Bolek" przy- 'Al prom;en-.ach J. es· ennego słońca śmiechnąi się ~ rzekł: 
stąpił dO' systematycznego wypalania głę WV l' _ Co mnie to obchOOzt! Musi' pani 
bo1cich ran w umę-czonem ciaN!u dziecka. k ·t· t. d· t r ł f· fi t . "dać się zbadać! 

Ma<rys1..a pod wpływem nielud:cldego -Wl nIe w o Zł s rasz lwa p aga: "urJa 1 an ropJca - P. Sztajnmanowa nie wiedziała co 
"-o'lu "-"'knęła Sl'ę ru'c J'ednak """'o' cz J' lę O'"' t ' d dn'" • Sł"·d - L d począć Obawiając silę iednak dr. Szul-o I vv, v· - .:>~a nle pOtgo ne 1 JeSIenne przy- uzące, l ą'ce rano po z~upy oma- . 'l" _ ., ., zbadani:e 
ków nie zdołano z niej wydobyć, ' ~ l 'k ' 'd h' 'l' ca, zez\\- o ha W.1 eSZCIe na . 

n lOS.y nam nową p a,gę w postacl ta gają S1ę o swyc pan sp-e-oja nCJ sumy na Nie dość jednak na tern. 
Straszna ta scena przedstawiała ta:k zw. "dni z.naczka", "znac7.e'k". Łodzianie, którzy na.o.gół za- Podczas eksmisji p. Sztajnmanowa 

Od r~a 111Ż, korzystając z Jadnych po I dowo~eni .są z ohecn,Y<C'~ ~iep'ł)'lc~ i ła,d- zemdlała. • ... 
gód czatują na każdym rogu kwesŁarz·c z nych pogod poczyna1ą Jltz tęsknIĆ do I wtedy dr. Szulo Ule ~hclnł Jej udz~e. 

k ' hl d' - 'd ' ł:ć pomocy! Nie ruszył SIę nawet z miel 
pUS2' a~, . c o ow l e~zcz.o:,., , . sca, spokojnie przyglądając się ję02ącei 

Łodzlame do codziennych swych - Przyna]mrueJ me będzle "dnl zna- z bólu kobiecie. 
wydatków dodać muszą jeszcze jeden, c:zka " , Sprawą tą winny się bezwzględnia 

I kt6reg,o nie ll10Żna poprostu uniknąć, A kwestarze czatują wciąż na ro,gach, zają~ miarodajne czynniki r przeprowa-
Gdy komuś uda się I)miną~ . kwes~arza I n,apastują łozia~, zmuszaj~, ~oprostu dzić eI:ergiczne śl:dzt;vo. . ' 
przy jednym rogu z pewnosc lą padme 0- SIłą do wrzucania do puszkt pteJuędzy, , C,ó~ na to wOlewodzkl urząd zdro-
Harą przy następnym, A Łódz cierpi z 'te,go po'wodu, Kiedyż WIa I Izba lekarska? . , 

-- Nie można się w żaden sposób wy wreszcie ukończymy z tym systemem pu Czekan:y na en.erglC,Z!lą, akCJę z ich 
k "! ' ł d' , któ L·I" . b' l' h 't I strOllY. kto raby ulll'emOZhWlla na przy-ręclć - mÓWIą o Zlamc, rzy przy- u! lczne'J ze nUll11y na u lcaC nl1'as a szłośĆ podobne praktykł ze strony 1e-
",ykli im~ do najgorszych opresji. Old. karza 1 lacL 

• ani 
dwa 

. 
anł 

d\vie 
lecz 

Dwaj .... as 
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Łódź przed wystawą biuraokf~towego .. 
Agenci przedsiębiorstw zamorskich kuszą robotników obietnicami pracy i lepszego jutra. 

Przy ulicy Piotrkowskiej między Ce­
gielsianą i Zawadzką nad bram4 Jedne­
go z domów powiewa wielka flaga ho­
lenderska. 

Biuro nowej linji okrętowej. 
Przed wystawą gromadzą się tłumy 

rudĄ przyglądających się wywies~o­
tlym obrazkom, wyobrażającym odjeż­
dżający z przystani okręt. 

Na twarzach zebranych przed wysta 
wa ludzi widać pewne jakieś utęsknie­
nte, jakiś ża.l, bodaj - że nawet zazdrość 
skierowaną ku tym, którzy stoją na po­
kładzie odjeżdżającego w nleznaną dal 
lkrętu ... 

W tern spojrzeniu wyraża silę bardzo 
charakterystyczny rys spółczesnej psy­
chol~gji mas, które szukają wyjścia z 
tragicznej sytuacji bezrobocia i nędzy. 

Ludzie, stojący przed wystawą biu­
ra okrętowego przyglądający się od­
bitiającemu od brzegu okrętowi, są to 
przedstawiciele calej Łodzi, wszystkich 
ni,emal jej mieszkańców, oczekujących 
z utęsknieniem chwili, gdy będą mogli 
spakować wszystkie swe ,monatki I u­
ciec ~ przeklętego miasta nędzy, bezro-

MOJE MINIATURY. 

Piąte przez dziesiąte. 
Telegram. 

Pan Chanachowicz spieszy się og­
romnie - bo dziś ma się odbyć jego 
ślub w Warszawie, a pociąg z Łodzi od 
chodzi o S-ej po południu. 

Pna Chanachowicz jest niezdecydo 
\Vany. Już jest godzina czwarta a ma 
j.eszcze wiele spraw do załatwienia. 

Wreszcie zdecydował się. Poszedł 
na pocztę i wysIał do narzeczonej nastę 
pująCY telegram: 

- "Proszę się ni'e tenić aż do mego 
przyjazdu l" 

Zmartwienie. 
Bylo to zimą ubIegłego roku w Zako­

panem. W cukierni u Trzaski siedzi pa­
ni Pupmanowa ze swemi dwiema có­
reczkami. Muzyka gra "łfrabinę Mari­
cę". Pani Pupmanowa przyjechała do­
pi!ero przed dwoma dniami. Wszystko 
ją bawi, wszystkiem się zachwyca. 

Nagle twarz jej blednie I zmietl'i'a się 
ao niepoznanfu. Córeczki zrywają się 
z mejsca. 

- Mamusilu! - Mamusiu !_. Co się 
stalo?.. ' 

bocia i podatków. 
Wszystko im jedno dokąd poJadą, do 

kąd zawiezie ich nieznany okręt - los! 
- los! 

Byle wsiąść na pokład i jechać l 
Zrozumieli ten moment psychologicz 

ny sprytni geszefciarze i założyli w Ło­
dzi liczne biura okrętowe, które odgry­
wają rolę i'I1tsytucji propagandowych dla 
idei emigracyjnej. 

Według informacji, otrzymanych w 
takim biurz~ wypada, że zagranicę cze­
kają na robotników, płacą im za pracę 
złotem. uprzystępniają pracującym wa­
runki mieszkaniowe, obiecują im pomoc 
i wsparcia, słowem agitują i zapraszają 
robotników do wyjazdu zagranicę. 

Pasażer, który raz zdecydował się 

wejść do lokalu biura, nie zazna już po­
tem spokoju. 

Będzie go dręczyć uD'iOrna myśl c 
lepszem jutrze, o przyobiecanej pracy, 
o znośnych warunkach bytu. których 
nie może znaleźć w rodzinnem mieście. 

Trzeba zobaczyć tych niezdecydo­
wanych ludzi w biurze okrętowem, trze 
ba zrozumieć i~h psychologję, by skon-

statować bezradność, bezsilność i roz- ludzi, że są to rozbitkowie. którzy' 
goryczenie licznych rzesz bezrobotnych przed chwilą wyszli z domu gry, gezie 
szukających nowej drogi życia na ·szla- przegrali wszystko aż do ost,atlJiej nitki. 
kach mórz i oceanów. I tak samo, jak przed dC'mem hazar· 

Oto jeden z robotników przyszedł du, spotykają dobrych, 'miłosiernych lu­
się dowi'edzieć, He kosztuje podróż do dzi, którzy litują się nad losem wykole­
Amsterdamu. Pisano mu stamtąd, ~e mo jeńców i służą im chętne radą i pomocą. 
że tam znaleźć pracę. Są to agenci różnych przcdsi~niorstw 

Od trzech miesiecy żyje tylko z sum zamorskich, przynęcających wędką "ca­
zapomogowych. Pieniądze te nie mogą canek - obi1ecanek" amatorów 'wyjazdu 
zaspokoić wszystkich jego potrzeb. Ma zagranicę. 
żonę i troje dzileci. Biorą ich na swój koszt, kupują im 

List z Amsterdamu wyprowadził go bilety, załatwiają wszelkie forrr'alności, 
z równowagi. Kusi go los kolei:{ów -e- a potem przykuwają ich do jarzma pra­
migrantów, którzy dawniej wyruszyli cy podziemnej, ciężkiej, wyczerpuJącej 
już w świat i teraz donoszą w listach sity i przynoszącej tak małe zyski, że 
swym krewnym, że nie mają powodów zwabiony emigrant przeklina tę ch,vUę 
do narzekania na cięikic czasy. gdy przestąpił próg biura okrctowego. 

Ale cóż z tego - kiedy bilet jest Wrócić już jednak trudniej, niż wy-
zbyt drogi i nawet po sprzedaniu pozo- jechać zn.gratlicę. 
stałych sprzętów i mieszkania nie star- Tam - za morzem nikt już nie kupI 
czy na opędzenie eJen'entarnych potrzeb nieszczęśliwemu emigrantowi biletu, nie 
związanych z emi:gracją za granicę. ułatwi 'mu powrotu do kraju. 

Kandydat na emigranta stoi na roz- J aż do koilca życia pozostanie w te} 
drożu... I gehennie wśród obcych Judzi, obarczo-

Cóż ma począć? ny ciężką praca. b~z widoku na le('&ze 
Ma się wrażenie, patrząc na tych i jaśniejsze jutro, Ego 

250 lat królestwa na katedrach. 
Rzadki w dziejach jubileusz obchodził 

rektor uniwersytetu w Diisseldorfie, 
prof. dr. KOster. 

Przed kjlJku dniami upłynęło 250 lat, 
gdy praszczura obecnego rektora za­
mianowano profesorem filozofjj w łfei­
delbergu. 

Od tej chwili nie wychodzi z rodziny 
KOsterów godność profesorska i wszy-

scy synowie po kolei wykładają w uni­
wersytetach. 

Są między nim1 filologowie, przyrod­
nicy, prawnicy i filozofowie. 

Uniwersytety niemieckie złożyły rek­
torowi KOsterowi życzenia, czcząc w 
nim przedstawiciela zasłużonej dyn astj i 
uczonych. 

Towarzystwo akcyjne rannego 
budzenia ludzi. 

Niezwykłe przedsiębiorstwo w Nowym Jorku. 
Wczesne wstawanie w ~m.te nile na- ne budzi ze snu każdego abonenta przy 

leży do rozkoszy. pomocy radjotelefonu. 
. .. . Budzenie zaczyna się od czarującego 

. Tak przynajmnIej utrzymuJą ~l'ochy szepty "Dzień dobry", a w chwilę po-
I. w bardzo złych humorach wyłazą z łÓI tem następuje przemowa wykazująca 
zek. korzyści rannego wstawania. 

Aby umilić tym ludziom ranne wsta- Zaledwie przebrzmią te sIowa, wzy-
wanie i uchronić ich od nieprzyjemności wa radiotelefon do modlitwy, potem m6 
spóźniania się do codzi'ennych zajęć, za- wi przez k.ilka minut o gimnastyce. Pro­
wiązało się w Nowym Jorku towarzy- gram kończy się hałaśliwym jazbandem, 
stwo akcyjne, które o oznaczonej godzi- któryby trupa postawił na równe nogi. 
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Konstantynowska 16. 
Ten. za którym ws:z;~scy szaleią 

HARRY PEEL 
w obrazie p. t. 

"W sidłach elektrycznego [llowieka" 
10 wielkich aldów niesarnowi'ych 

sensacii wra:teń i 

ODEON 
Niezrównani królo\\-ie humoru 

Pał i Patachon 
w arcywesoh m obrazie p. t Pani Pupmanowa mdleje ~ odpowia-

da słabym głosem: W szkole. - Myślałem, że to numer jego tele-
- Zapomniałam zgasić elektrycz- Lekcja religjl. Nauczyciel zwracas Ję foną - brznu odpowiedź ucznia. 

PRZEMYTNICY 
IlOŚĆ w stołowym pokoju... do ucznia. Jedyne wyi.ście. 

- Więc powiedz mi, kochanie. - U p 'stw K . Iman b lo z'le My Przy czarnej kawie. an a ugle y . -
Powiedz mi, w którym roku żył Ivloj- ślę - co do pieniędzy. Podatki zruj-

W cukierni spotykają się dwaj przy- żesz? nowały ich doszczętnie. 
Jaollele. Uczeń mi1czy. Z rana wchodzi do pokoju sł\.l.:ąca i 

- Dlaczego pan tak źle wygląda? - - No, spójrz na książki!... Co tam powiada: 
- Nie śpię już od tr2ech nocy - jest napisane? - denerwuje się nauczy- - Proszę pani, nie starczl10 rd pie 

odpowiada drugi - żupa przezięb!b ciel. niędzy ... Masło znów zdrożało ... 
sie i kaszle okropnie przez całą noc. Uczeń bier7e ,książkę do ręki i czyta: Pani Kugielman robi lv,·,~~,t~'1 minę. 

- Powinien pan był zawezwać le- -"Mojżesz. 4000 r." Służąca przychodzi jej z ~omoc,l: 
karza. - No, widzisz ... Więc Mojżesz żył - Trudno trzeba będzie kllPIĆ ka-

- Już teraz nie trzeba - odpow:a- w roku 4000 przed Naronzeni'em Chr~'- wior ... To nie zdrożało_o 

Orkiestra symfonh:tna pod dyrekcją 
S. Pietruszki. 

Ceny pODularne. Ceny fJOflli1arne 

Napięcie 100 dramatów -
Luksus 100 pałaców . 

Sensacta 100 ftlmów 
w jednym ohrazle wytwórni Fox film 

ł.6dź Piracka nU 717" 

da drugi. - Jutro wyjeżdżam z domu. stusa. nh~""eg"oś odrazu nie powiedziat~ Podsłuchał - Bolski. 
--~_~~~_~_ ~_ .... ae ______ ~~ __ ~~ __ ~_~~_~_~ __ ~_ ~~~~~~~~~~;;;;~~ __ .. " __ BB",J~~~_._R __ *~~.~~'~~~_ ~~~~: •• "_.g._q_--_-_~~~~~~~~'-.~~rrr~--~ł. 

~li~ W~~aniHła nremjera' 
-.. ue 8łeM ~. 
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Poraz pierwszy w Ł,odze! 

Hais/awnieisi aktorzy rosyjscy 

MOlln(~iB j li~!ep.K~ 
w 9-aktowym wspaniałym dramacie, wytwórni "Albatros" w Paryżu p. t. 

iasło ro kosZY" 
iWMI·M",&PA_Mi!iAMWML@JM%iiiiłM4M:_fmtln~ " =: M g, 

Orkiestra pod kierunkiem p. Qoldlusta~ 

• 
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Wfóżbifka Paryża. PI-me Carpentier 
kabalarka, doradczyni ministrów i arystokracji. 

Sprzedawała fałszywe talizmany szczęścia w pokerze i grze 
na wyścigach. 

. Przed kilku dniami policja francuska I Pechowy mtodzi1eniec nie mógł prze-
uwięziła najpopularniejszą w Paryżu 0- boleć straty i doniósł policji o kupnie 
sobę L madame Carpentier. fałszywego talizmanu. 

Była to głośna wróżka i.kabalarka, a Do salonu madame Carpentier wy-
do jej salonów cisnęli się najbardziej dy- brało się dwu detektywów z prośbą, by 
styngowani paryżanie i cudzoziemcy. im ... sprzedała talizman, przynoszący 

Uwięzienie madame Carpentier spo- szczęście w pokerze. 
wodował .mł?dy grek .Hendc~i :r:'angalos. Paryska Sybilla ofiarowała im jakiś 

MłodZienIec ten miał w ZyCIU pecha. werset kabalistyczny za sumę 10 tysię-
Kocha}. si~ . nieszczęśliwi,e . i jeszcze nie- cy franków. ! 
szczęshwleJ gra~ na wysclgach. " , Zamiast gotówki wyciągnęli agenci 

Aby popraWIĆ S~?J los,. zwró~Ił Się swe legitymacje i aresztowali wróżkę. 
młody grek do wr6zkl o zazegname pe- Groziła im wprawdzie następczyni . ma-
cha. , . . . . dame de Thebes, iż padną natychmiast , 

Madam,e Carp.en~~er uznała, I~ Y",szy- trupem, jeśli jej nie zwolnia, ale detek- i 
st~o mu Się o~mlelll · na ~obre~ JesIJ bę- tyw' nie wiele robili sobie z klątw wiedź I 
dZle stale nOSił przy sobie talIzman. I ł 

Pan Pangalos dał się skusić i zapła<;it my. .. . . 
ta kawałek papieru. na którym wymai 0- ReWIZJa P!zeprow.a~zona w Jej domu 

.& 

wane bylo ludzkie oko - aż 6000 frank. dala sensacyjne wymki. 
Talizman schował do kieszeni i na- Odkryto kilka tysięcy listów, pocho-

tychmiast pojechał na plac wyścigowy. dzących od najwybitniejszych osobisto­
aby się odegrać. I tak szczęśliwie się 0- ści francuskich. 

Zdjęcia -do wielkomieJskiego filmu na ulicach Berlina robią siln~ 
wrażenie na słuibie i przechod., .ach. 

MWFW F me 
degral. iż ubyło mu' z kieszeni 150 tysię- Między innymi znajduje się także list 
ty -franków i to w dodatku nie własnych Clemenceau'a. który pyta wróżkę o ra­
lecz pożyczonych .. Dod stowem honoru" dę. 
od przyjaciela. 

Wynalazca nowyuh gazów trujących , 
""""--:0::--- ginie zatruty własnym wynalazkiem. 

Królewska podróż . divy filmowej 

Pearl White. 
Tragiczna śmler~ znakomitego chemika angielskiego. 

Z Londynu donoszą o straszliwym 
wypadku, którego ofiarą padł znakomi­
ty chemik angielskd, tlarold Maxwell Le 

Qez przytomno§cl. Zawezwam lekarz~ 
nie mogli stwlerdzi~ czem znakomity 
chemik się zatruł, ponieważ ni,kt me znał 
składu ehemicznego nowego gazu. Gtośna amerykańska gwiazda kine- artystce prawdziwie królewski przejazd fr.°liczony ten uchodził za wynalazcę 

matograftl. tancerka 'Pearl White, bawią z Paryża do Londynu. wielu trujących gazów. Laboratorjum 
ca niedawno w Paryżu. zgodziła się na Ze stolicy f.rancji ~earl White wyru- jego zaopatrywało w czasie wojny ar­
szereg występó~ .w wie1kiej "revue" szyła do CalaIS specJalnym. wagone~ mję angielską w tę straszną broń che-
w teatrze londynskIm Lyceum. salonowym. Na parowcu, WIOZąCym.l~ miczną. 

Nie wiedziano również, jakich użyĆ 
środków, by zatrutego ratować. 

NVynalazca aingtelski umarł. -
Zarząd teatru, pragnąc jaknajbardziej ~~ Duwru., przeznaczono dl,a artystki I tlarold Maxwell Lefroy wspólme z a­

aabytek swój zareklamować, zgotował Jej 28 kufro~. znaczną ctęśc pokładu,.a ImerYkańskim chemikiem LevJsem wy_ Tablice Mojżesza. 
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na ~rzystam.w Duwrz.e ~zekat n.a ru~ nalazł nowy gaz, zwany Levisitem. Prze 
POCIąg sP~Clalny ~ w!elklm n~J)lsem. wyższa on swą silą trującą wszystkie 
"Pea~l 'Y~lte, spe<?,lalme zaa~gazowana inne tego rodzajU gazy. Lewisit nie był 
do wleł}cieJ "revue londyńskIej Norma- stosowany podczas wojny światowej, 
na Lee... . .. . wynaleziono go bowił(!m w kilka dni po 

~a staCJI koleJo:w:eJ ylct?na w .L0!1- zawieszeniu broni. 
dyme zgotowano lej Wielkie prZYJęCie,. L 
a przy wyjŚCiU z dworca widniał znów W ostamIm roku ,Prac?wał prof. e-
wielki napis: "Tu oczekiwana jest Pearl f~oy nad gazem. uśmlercaJą.cym dokucz-
White!" hwe owady - Jak muchy l pluskwy. 

Artystka pobiera za występy londyń . ~~je~nicy ~wej strz~gł tak zaroroś­
skie 600 funt. szterl. tygodniowo, a dy- me, IZ m~ czymł nawet. z~dnych notatek 
rekcja teatru zabezpieczyła się na 10.000 w obaWIe przed kradzIezą. 
funt. szterl. przeciwko możliwości> przer Ta tajemniczość stała Sl'ę przyczyną 
wania występów divy wskutek jakiegoś zguby znakomtego chemika. 
wypadku. Pewnego dnia znaleziono uczonego 

Egiptolog niemiecki, prot Orłmm, 
zdołał odczytać napisy, ,umieszczone na 
tablicach kamiennych, znalezionych na 
górze Syna:!, a wYrYte jakoby prze1 
Mojżesza na cześć córki faraona, któn 
wYratowała gO z wód NlllL 

Prof. Grimm jest zdanJa, te 00nale. 
zlenie tych tablfu na górze Synaj pa... 
twierdza historję o Mojżeszu. opowie­
dzianą w Starym Testamencie l nie PO­
zostawia żadnej wątpliwości co 'do te­
go, że Mojżesz istniał rzeczywiście, nie 
był zaś postacją mityczną. - -----------_._- -- ----~-_._- ----~---- ------ --~--- ----

I 'JULJAN STA:!:\ ,~I ł HEt.ENA ORDĘZANKA.~ 
_ws 

Gwar ożywionych rozmów m~eszał 
się z brzękiem talerzy i szczękiem wi~ 
delców. Wyfraczeni lokaje podawali jad­
ła i trunki na olbrzymich srebrnych ta­
cach. 

ra ta, nad którą prócz Terpsychory roz­
toczyła swe opiekuncze skrzydła także 
boska Wenus, opuściła 'niespodzianie 
Łódź i to w warnnkch bardzo tajemni· 
czych. Ona zabrała nieco kosztowności 
matce, on zaś - sprzedał umeblowanif. 
pokoju, które pewien nńlstrz tańca po, 
wierzył jego opiece. Sensacyjny romans z iycia ł.od:r:L 

..... . 

White zatrzymal J<\ SlanOwczym fU 

chem· ręki. 
- Niech si:ę pani uspokoi ... Wyjdzie 

my stąd razem ... 
Lina machinalnie wyj~ta z torebki lu 

~erko i puszcIe Przypudrcwała twarz 
i: poprawiła włosy. 

Pukanie ozwało się znowu. 
- Chodźmy już, chodźmy -- szep­

nęła WY gardowa. Zdradzała wielkie za 
uicpokojenie. 

White ujął ją pod rami<; i poprowa­
dził \V stronę drzwi. Przekręcił kluczyk 
w zamku. 

Spotkali S-fę oko w oko z ·vYerniczem. 
Stefan uczynił ruch, jakby chciał we]5ć 
do pokoiku. Iiaroldstanąljednakwprogu 
zasłaniając mu swą osobą wejścia Wer 
nicz przygryzł wargi, ale nic nie odpo­
wiedział. 

Drzwi zamknęły się bezszelestnie. 
Zgrzytnąły tylko zlekka spręż,yny prze­
krecanego zamka. 

- Pokazywałem pańskiej narzeczo­
nej moje skarby - rzekł spokojnie \Vhi­
te. - ~pra witem jej tern, zdaje się, nie­
małe zadowolenie. Szkoda, iż nie ma 
teraz czasu, by je panu również poka­
la~'N WlaśnJe proszą już gości do stołu. 
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Wernicz uśmiechnął się niezdecy­
dowanie. Spokój amerykańskie~o miljo 
nera zbił go, wildać z tropu, a nawet 
zmieszał go. Nie wiedział jak \vybrnąć 
z sytuacji. 

- Skarby, rzeczywiście godne obej­
rzenia - zachwycała się Liza - Istny 
seram, istny seram. 

Była jednak bardzo zmieszana. Zna­
ta podejrzliwość Werni'cza, a podobna 
sytuacja nasuwała przecie podatny te­
ren dla domysłów. 

Stefan obserwował ją przez szparki 
zmrużonych powiek. 

- Muszą to być istotnie pokażne 
skarby - rzekł, skandując każdą sy labe: 
- jeżeli tak wybredną pod tym wzglę­
dem osobę, jak moja narzeczona, wpra­
Wiły w taki entuzjastyczny zachwyt... 

- Daj ' spokój Stefanie - przerwała 
Wygardowa - jestem pewna, iż niema 
czfowieka, kt6ryby potrafił si·~ oprzeć 
i'ch czarowi... 

- Czyżby? - zapyta! naiwllie W(;r­
nicz. 

- O, tak - odparła Liza. 
Przeszli do dużego salonu i zajc;li miej 

sca przy stole. 

Wernicz Jadł w mikzenłu, popijając 
wino dużemi haustam~. Był zdenerwo­
wany i czemś przybity. Milczat uporczy 
wie, odpowiadając półsłówkami na 
wszelkie zapytani'a Lizy. 

Wygardowa była także zd~nerwowa 
na. Spokój Stefana denerwował ją nile­
zwykle. Przeczuwała burzQ. 

Tymczasem u czota stołu toczyła 
się ożywiona rozmowa, przerywana co 
chwila głośnemi wybuchami śmiechu. 
Rej wodzU tu Władzio Rum, który mi­
mo wielkie trudności zdołał uzyskać za 
proszenie na bal. Znaczna lIość alkoho­
In. którą spożył, rozwuązala mu język. 
Szampan szumiał mu w głowie, a piersi 
rozpierała zupełnie dziecinna radość. :ż 
jest uczestnikiem wybitnie ary stokraty­
cznego balu (jak go nazywał) . 

Opowi'adał, jak zresztą zw·ykle, naj­
swieższe ploteczki l6dzkie. Była to je­
go manja, której się zresztą nie wypie­
rat Przeciwnie - byt z tego pOllie\{ąd 
dumny, uważając się za "żywy dzi:en­
nik" Łodzi. 

Sprawa ta wywolala naturalnie ~ 
Łodzi znaczny huczek. Ślady po tej ero­
tyczno - anecznej parze zaginęły. Je­
dur mówili, że parka wywędrowała do 
Berlina, inni, że do Wiledn~a, byli także 
i tacy. którzy twierdzili, iż celem po­
dróży jej jest Buenos .. Aires. Gadano\ 
plotkowano i - sprawa ta poszła w 
zapomnrenie. Ale przedwczoraj wrócił 

wujek mój z Czerniowiec - w Rumu­
nji - gdzie bawił interesownie i opo­
wiada, że Rybkiewicz i Szklarzówna wy 
s tepują w jakimś tamtejszym drugol'zęd 
nym kabarecie, jako para "fordanse< 
rów". PowodZii im si~ nie tle. Mają du­
że powodzenia. 

Rum potoczył wzrokiem dokota, jak 
by chciał zaobserwować wrażen i e, ja­
ide wiadomość ta na obecny ch uczyni­
ła. Wychylit haustem kilelch wina, otari 
serwetlq usta i rzekł: 

_ Pamiętacie zapewne, państwo, - No, a teraz opowiem w am zupe~~ 
słynną przed paru miesiącami w naszym nie świeżą "hec~". 
mieści aferę, której glównemi bohate- - Słuchamy. 
rami byli: Rybkiewicz i Szklarz6wna. - tIistoryjka nl-eposiadająca copraw 
Osobistości znane na tutejszym bruk:I da tej dozy pik,mterji co poprzednia. 
znakomicie. Sławę swą zawdzięczali jednak d ość ciekawa, a nadcwszystko 
głównie doborowi swych nóg. Doskona- Ś\\rież a . Bohaterkami jej są dwie siostrzy 
la para tancerzy - oto zaleta, która czki Tosia i franka, o których mówi"" 
starczy by zdobyć w Łodzi szeroki! roz-I w Łodz.i popularnile : wart Pac pałaca. 
glos. Pewnego dnia, jak pami'etamy. pa CI oabc PaC3_ <D. c. n.). 
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DZiŚ SPArł AL A PREMJERA"! 
Arcydzieło ostatniej produkcji francuskiej I . . , 

Monumentalny dramat morski w 9 aktach podług najnowsz,ej powieści 

autora głośnej powieści "Markiza Jorisaka" (Bitwa pod Czuszimą) 

Realizacj a: Jacques de Baroncelli. 

W roił głównej: 

Nowa gwiazda filmowa, rosjanka 

A 
Wspaniała orkiestra symfoniczną pod kierunkie~ p. S. Bajgelmana. 



EXPRESS WIECZORNT 

D płuca dla młodzieży szkolnej. 
Od słów do czynów.-Ważkie sło\Va wypowiedziane 
przez kuratora okręgu łódzkiego, pana Uwińskiego 
nie powinny przebrzmieć bez echa.-To, o czem my 
nieśmiało mówimy, nasi sąsiedzi wprowadzili w czyn. 

W numene 81-yqt "II. Republiki" u- cieniu ławkami, to idealne skrytki dla 
kazał się artykuł, w k,tórym kurator łócLz zakochanych i innych "parek", wskutek 
kiego okręgu szJ{Oilne~o, p. Owińslci WD- czego, ze zrozumiałych powodóv.: wstęp 
bec dziennrkarzy, wypowiedział bardzo do nich młodzieży szkolnej winien byc 
wa,żkie słowa na temat wychowania fi· surowo zakazany, Budowniozy i ojco­
zycznego nasze; mł'odzieży szkolnej, Pan wie nas~ego miasta, bu.dową i z,akłada· 
kurarf:or m. i. powied'Z,i.ał: ni,em podobnych ni,eo,a,powia<La;ących 

Następnie specjalna uwaga' bęa;zie nowOlczesnym wymo,g,001, parków i ogro 
twrócona na wyćhDwanie fi'zyczne mlo· dów nie zaskarbią sobie ani wdzię.czno­
dzi,eży, ści .ani też najmniejszeg·o uznania poko-

"W wielu szkol/ach wychow8inie fizy- leń, pOiffilj2jąc j!1Ż niez,adowollenie spół­
CUle ograni'Cza się j.edynie do nauki gi:m- czesnych, skazany.ch na wegetacj·ę w na-
nas tyki, podczas gdy tylko zabawa i szym specyfi.cznie cuchnącym grodzie. 

sport na świeżem powietrzu mogą <łać Lecz nie o tem chdeliśmy pisać. Nam 

Str, .., 

wł,aśdwe rezul~aty. Trzeba unormOW3.Ć chodzi o wynalezIenie sposobów i środ- Dwa momenty z meczu Rzym - Mediolan, kt6ry skoficzył się 
stosunek rozwoju intelektu.alnegD do fiZY\ ków na wybudDwanie "płuc" <Ma m~o- zwycięstwem medjolańskiej drużyny. 

~~,z~~zmd~,~~",~~~~~~~,~~ ~zp~eju!-!~~~~i~.~~W!m!~@!·!-~~.~~~~~~~!E~~~~e!-!~~~~'!4!W~M~.!&~M~_~ 
wy<:howywać ludzi przeinteligentnio- ptrzytoczonych powodów na niko~o pra-
nych lecz fizycznie ni<0doro z wi:nię tych". wie w bliższej ani z dalszej przyszlośd 

"Ważną w tym wypa.dku jest sprawa nie moż,e liczyĆ. - nie może ona liczyć 
higjeny w sdcołach, gdzie młodzież spę· na wydatną w tym kierunku pomoc ze 
dm połowę swego czasu i w tym wypad- strony skarbu pańsbwa, a jesz.cze mniej 
ku p. kur.ator nie bę.dzie się cofał przed na pustą kasę miasta. O wybu.dowaniu 
najradykalniejsze'IDi środkami aż do ob- odpowiednich sz;kół przez k,ogok01 wie k, 

~~ortowie[ łÓ~l'i ··lWJ[i~l[ij W Bu'aremie. 
Śmiały globtrotter, Mieczysław Hornstein, jest w Ru­

munji j zasyła stamtąd ukłony łodzianom. 
niżenia stopnia w stosunku do szkół, w w najbHższelj p:zysz.łośc~ nie mOiŻna na- Przed kilku tygodniami donosiliśmy ścigach na dystans 60 kilometrów zdo-
których M~jena nie jest o.toc:~ona Sp2C- we:! marzyć, a le,dnak muno wszystko 0- O śmiałem przedsięwzięciu dwucll spor- był pierwszą nagrodę - złoty medal. 
ialną opieką". becny opła.kany stan dale!j pozostać !11e tawców łódzkich, Puppego i Iiorsteina, Wiwatom na cześć Polski nie było 

T t "e5Jt be t I 'k może którzy wyruszyli w podróż naokolo końca! 
emat "en .n~e J ~ Y cZY,e nI om.. . iś śwata na rowerach. Zwycięzcy wręczono kwiaty, ll'deko-

,,~xpres5U . NLe schodzl ?n bOWIem pr~- . N~ zaradz~D1ean ~łemu zaJStallawial W drodze Puppe zdradził barwy swe rowano. go medalami i żetonami pamiąt-
Wle z łamów naszego pisma, a dyktUje my Slę wspó1me z Wizytatorem wYC~{)- go kraju i przystąpił do innej imprezy koweml. 
nam go troska, o zdrowie i !ro.zwój fizy- wania fizycznego ł6dzkich smół średJnich sportowej, zostawiając Iiorsteina same- Sze.r~g osób .ze sfer ar~st?kracji ru· 
czny naszej młod;de:ży szkOllnej oraz o p. PiłO'Dlskim, a sp'osoby t"omązania te-I go, który nie zraził się bezsilnością przy muńs~lel :aprosIło I go. do s!e~le. . 

d . k dl '. .'. g .J wyra ważnego prO'blemu poda- jaciela i sam postanowił kontynuować DZlenmkl rumunskle POSWlęcaJą spor 
gO' ZlWą rozryw ę a nlej na sWlezem o nau z d I ~ k l I • t towcowi łódzkiemu bardzo wiele miej-
powietrztt po. żmudnej na ławach szkol· my w jednym z llajbHższych numerów- po Oro

b 
n~o Od O ~wdla. a. . . ł'dzki sca, niestety, jednak tlorstein, nie znając 

h d k . E" Fr Romanek ecme OWIa Ujemy Się, ze o . k I k' . . 
nyc o onaneJ pr8icy. " xpressu • , • sportowi'ec dotarł już do Rumunji i znaj- ]ęzy a rumuns. lego n,te wie czy go 

Wail"unki, w j'aki,ch naSZła mł/otdz.i'e,ż duje się obecnie w Bukareszc'i.e. gdzie chwalą, czy: tez ... gamą: , 
k t ł,' . 'k rł .. - \ _ został przyjęty owacyjnie przez koła Sądząc l~dnak z ogoInego entuzJaz· 
. sZl a Cl S1ę l a owaCle1e są, mw'o po K l kk tl t ' . mu - pewme chwalą. 
wiedzieć opłakane. Lwia część naszych ursy e oa e yczne sportowe Jak triUmfator. Horstein z Rumunji udaje się w naj. 
"gma,ehów" sz'kOllnyeh to. niemal budy, dla pań. Dzięki interwencji konsulatu polskie- bliższym czasie do Bulgarji i SerbH. 
postawione wyłączni.e dla zysku jakiemi go Iiors!ein otrzymał Wiizę do Rumunji Zainteresowane kota sportowe łódz-

99 t Ł' d' bud 'Gm Warszawa, 28 października. bezpłatme. kle przyjmą pewnIe tę wiadomość o 
w
hó 

prokceln hO z za owana,. ,a- . PrZYJ'azd do Rumunl'i opłacił mu się, swym koledze z wielkim zadowoleni:em. 
o n no cz urzą- K. S. Warszawianka zorganizował 

c w sz yc z wo esneml kursy lekkoatletyczne dla pań, które gdyż w urządzonych w Bukareszcie wy - ret -
dzeniami posiada..my tak znikomą ilość, 

trwały dwa tygodnie i prowadzone były :0:---
Ż.:: wstyd naprawdę wspominać. przez wybitnych stołecznych atletów: 

Tyle o budynkach szkolnych, kJt6re Cejzika, Szydlowskiego i Grunera. Na 
przecież nie zapewniają ni/gdy, choćby k~rs t~n uczęszczal? 6 pań z !yarsza­
były na'jide.alniej,sze nawet minimum teg'o wlankl. 4 z ~a,kkabl l 2. z ,PolonJl. - Ze 

. . ci • , . względu na pozną porę l mepogody, pro-

"Spartakjada" 
Olimpjada robotnicza w Rosji sowJeckiej. 

co. SIlę naltezy mło' !z~e'zy szkolne): swobo- gram tego kursu nie zostal w całości . Związek rosyjskich federacji sporto-
da ruchów i -świeże powiełtrze są dla wykonany. K. S. \Varszawianka ma za- wycb uchwalił zorganizować na wiosnę 
kształcącej się młodzieży koniecznośdą, miar z nastaniem sezonu wiosennego 1926 r. olimp jadę robotniczą pod nazwą 
jak koniecznym jest d1a każdęgo chIe.b ponowić, wspomniane kursy. dla pań "Spartakjada", w której wezmą udział 
codzienny, Zupełny brak Ł ci' I. WSZystkl~h, klub~w war~zawsklch, chcą wszyscy czerwoni sportowcy całego 

• w o Zl, p a cych WZląC W mm udZIał. świata, Zaznaczyć należy, że związek 
Cow na ktÓtrychby nasza młodzież swój fE eee -gA C44A4++ MÓJ *Pl!MI.fiIiMi'±If!iłl.@!i?@iiii4WWW @0tM* 

temperament mogła wyładować, zemści 
s~ę kiedyś na nas, względnie na OIj,ca,ch 

• naszego miasta. 

Odpowiedź, że na to są parki i o,gr'D­
dy miejskie nie zniosą krytyki, bo zapy­
tajmy dZ'i'eci i mlodzież szkolną, a nawet 
rodziców kto tam zechce l'ŚĆ w takich 
wa:runkach. Toż po tych wązkich posy­
panych czail'ną żużlą śdeżkach, która VI 

czaSlie posuchy nigdy nie skra/piana uno­
szącym silę pyłem i kUTZem z białych 
pTzechodniów czarnych murzynów czyni, 
dając fun przedsmak jakie~ś puszczy afry­
kański.ej oddychać nawet nie spesób. A 
jelŻeH do tego dodamy zachowanie s-tró­
:iów i w'SzeLki,ego rodzaju s.łU'żby w tych 
parkach, która przechodniom niedwu­
znacznie daje do zrozumienia, aby d.zieci 
niemal na smyczy prowadzlć, te war- : 

. tość tych "płuc wielkomiejskIch", j,ak 
paTki i ogr'ody miej'skie gdzieindziej się . 
nr. :>:yw.a sta1e się probłematyczną. I 

Ł6dzkie miejskie ogrody i parki z ich! 
aulkami j umieszczonemi dyskretnie w I Jak ~wiczą lekko-atlełki zachcdnio-europelS1kie .. 

I 

sportowy s.owiecki nie należy do między 
narodowego związku organizacji sportu 
robotniczego. 

Miejscem "Spartakjady" ma być Kau­
kaz, a to dla przyczyny, aby umożliwić 
wzięcie udziału w igrzyskach czerwo­
nym sportowcom Chin i innych krajów 
aZjatyckich. 

Wojskowy klub samo .. 
chodowy. 

Warszawa, 28 października. 
Grono absolwentów dżentelmeńskicb 

kursów samochodowych towarzystw:l 
J wi'edzy woiskowej, przystęnuj~ do zor-

I ganizo\vania pierwszego \voJskowego 
Idubu samocho~o~vego. Wed!ug otr~YI11~ 
nych wiadomoscl, zrzesz'eme to lJczyc 

I
, może na bardzo szeroki udział amato­
ró\v sp'ortu samocl:odov,re~o z<,Jró yno 
\yojskowycll w stame czynnym, Jak I w 

I rezerwie. Klub ,zai.mie s!ę również ~ sp~~ 
IWą przysposoblema WOJskowego w dZ!a 

Ile samochodo\vym. 

!OLlMPJADA -A-K-'-I\-D-E-zn-IC-KA w 19Z6 R. 

! Rzvm, 28 października, 
',Doroczne igrzysku akademic1{;e w roku 

1
1926 odbędą się we wrześniu pod pro­
lektoratem króla włoskiego i premjcra I Mussoliniego. Poza igrzyskami sporto: 

I wemi odbędą się konkursy w sztuce l 
nauce. 

. . 
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Dramat w 10-ciu akta a 

SENSACYJNE 

.R EVU f PARYŻA 
ilEŻ. 

MI(HAŁ 
KERTESl 

łł1 

t 

DANCINGI 

JAZZBANDY' 

Jako .. PARYSKA ZABAWKA'· , 
lIL.OAMITA, 

ł'SlWlABAlE~YNA WIELKIEJ OPERY PARY.lA. 

' WYTWOłtłU SĄSCHA. WIEOEN. 

Piotrkowska 148. TeL 27·18, 

poleca na nadcbodqcy sezon matocjały nafDowszych wyrobów l kolorów. 

PUSZCZE, KOST JUNY i SUKniE 

Jedwabie 
AQamłt-Kotłk 
POdszewka 
Plan ela 
Towa!'1 białe 
Bawełniane I bdaae 

oraz 

Ob1'l1Sy 
Garnitury stołowe 
Ręczolki 
Cllusleczkl 
Pledy l koce. 

E. WISTEHUBE 
Piotrkowska 148 Tę!. 27-18. 

OGŁOSZENIA do wszystkich pism po 
cenach zniżonvch 

PROSBY i REKURSY do ~::d~kich 

TŁUMACZENIA aktów i korespon-
dencji w 6 językach 

pod kierunkiem H, Kępińskiel!o 

n:' 

DOBRA KSIĄżKA 
l~st najlepszym przyjacielem 

każdego człowieka. 

Wielki wybór dobrycb kełl\łek 
poleca 

Wypoiyualnia Ksiaiek 
w językach: polskim, trancus· 
klm, niemieckim i rosyj$kilTl 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. Na,rutoWlcza I'. 

Abonament miesięczny zł 2 50 
- - wynosi tylko • • 

W sobotę <1Dla 24-go b. m. 

zgubioną 
zosŁała legitymacja na imię Klementyn) 
Brzeskiej, tony porucznika - 'pt/!karu 
K Brzesld~go. flodpisana pr~~ IIzefa 
sztabu. 

Uczciwy znalauA zechce zwróci,. 
za wysokim wynagrodze.piem do .pte~1 
ul NapłórkowskJe.go 27. 85/ 

~ 

PoóuotbY ie~wa~ne 
inn., loloi. trlllotlnowe i to p. 

przYlmule do reperacJI. 
aL .. 'o .lerpola l., 1ll piętro 
Tallto. bo VI prywatnem mleszk. 

2 Pokoje 
częścIowo umebło~ane odaam naj­
chętniej dla adwokata łub intynlera, 

Aodrz.eja 7, m 8. 702-2 

pudełkacb 
z sitkiem) 

I edydy wypróbowany śoodek ula­
wający bezpowrotnIe 

Pot i nłemiłą woA Z rąk. 
n6g i pa~h. 

laborat. Chem. farmac • 
.. Ap. Kowalski". Warszawa. 

*..-.0 

Pie i kuthecyk ok i 

Ogłoszenia drobne 

I=.~ I wYthowa~lP I 
przenOŚne 

kaflowo szamotowe l'TENOGRAfJI wy· 
Ił uczę wszystkIch 
bezpłatnie hstowllle d-tła Koimiósn 

CłOwna 61 •• lnstytul S!e"ogra-

•

- flctny Warszaw, .=:IP MokolOllSka ~9. 
", ''I 1:h7-9 

I Iaó[ów nOWO[lnnJ[~ 
Dr. med 

~~MM(H 
PIERWSZE W POLSCE 

BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BI P" TEL. 20-62. 
1Uo_ 40 , , 'o ~odzj"aclt bll110WVcb 
.ni ~-62 I 37-84. 

MI~!tka) ~O~!::;~·~uJ 
blowanv pokój. Na­
rutowicza 40 In. 8 

77(;-2 
- wyucza -

Zygmunt Henrykowski 
Cegielniana 43. 

Nauka w kompletach i oddzielnie. 

• 

Ul. 6-g0 SJerpma 
(Benedvkta) 16. 

ebor. sllórne (wIo· 
sów) dróg mocz. 

i Kobiece. 

DWA oddzielne po 
koje z których 

jeden umeblowany 
drugi bez umeblo­
Wania przy ul. Pio r 

kOwsk.:ej między 
Główną a Pustą do 
odnaięcia. Of. sub 
"Dwa pokoje" do 
nin pisma • 
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